
Str- 2 ABC -  NCmiNr CODZIENNE Nr. 343

naszych pczyśiciot

Odżydzić haneel dewocisnali^
W  ostatn im  -numerze „ W ia d o ­

m ości A rc h id ie c ez ja ln y ch  W a r -  
eza wskiefc" ks d r. S ta n is ła w
T rz e c ia k  w  a rty k u le  p t  O dży - 
dzić  w y tw ó rczo ść  i s p ra e d a i de­
w o c jo n a lió w " ,  
s ze :

dalece w c isn ę li s ię  ao  w szystk ich  

d z :edzin żytja  i po lityczn ego  i 
społecznego  i go spodarczego , że 

naw et P o lak om  kato likom  d o sra r  
cza ją  przedm iotów  ich  k u h u  re-

Sym bolem  naszym  k rz y t
m b le m  w ia ry  ch rze śc ijań ­

sk ie j i zewnętrznym  je j  znakiem 
je s t  krzyż, jako znak zbawczej 
śm ierci Chrystusa Pana, ale za­
razem  i dowód okrucieństwa ży ­
dó w

W  św iec ie  ch rześc ijań sk im

jan  porównuje się tu  z pog&nam i, 
bo zresztą obelżywa nazwa goj 
oznacza w łaściw ie poganina, po­
w in ien  ca ły  n a ród  po lsk i w y stą ­
p ić  ja k  n a jb a rd z ie j s ta n °w c zo  z 

żądan iem  w p ro w ad zen ia  p ra w a ,  
| zak azu jącego  n a js u ro w ie j żydom  
za jm o w ać  s ię  w y robem  czy han, 

Pom inąwszy, że to je st  sk a n d *- d lem  d e w o r jo n a l»o w  j w  ogó le

m iędzy innymi p i- | lig ijnegc.

Skandal i ohyda

liczn ie  ohydne, żeby żyd d o sta r ­
cza ł w in a  m sza lnego  lu b  m ate ria ­
łów  litu rg iczn ych  i k rzyżów , albo  
d o sta rcza ł k rzyżów  na trum ny, u- 
b ra ń  pośm iertnych  i k rzyżów  na  
nagrcDKi. czv też o liw y  do lam p  

w ieczn ych  w  kościocavh, c iy  fa -
k r z y i  zdobi m e tylko św ią tyn ie ,' bryko w a ł przadmioty ku ltu  re li-  
a le  i piersi bohaterów, jes t nie gunego, a le  je s t to przecież krzy- 
ty lk o  d rogow sk azem  d la  ct rze- czącą n ie sp ra w ie d liw o śc ią , oy 
Ś c ijan in a  w  życiu, ala i nadzieją P o lacy  n a  po lsk ie j ziem i g irę H  
w  lep szą  p rzysz ło ść  po śm ierci, z g łod u  i m arn ie li w  bezroboc iu , 
X rzvż  stygn ącym i rękam i przyc? , bo żydzi ich w y p a r li z hand lu , 
ska do ust u m iera jący . Krzyż, ko- F^zem ysłu i rzem iosł?  do tego , że

ro-nką czy ob razek  św ię tych  da 

jem y  do trum n y  zm arłem u, jako  

n a d z ie ję  i u fn ość  w m iłosierdz ie  
Boże, przez z a s łu g , Jezu sa  C h ry ­
stu sa .

Ju dćsto w e srebrn ik i
Bolesnym  je s t  jednaK  pom yśleć, 

te w  Po lsce  te krzyżyk i, koronki 
czy  różańce, m eda lik i i obrazk i w

w y tw a rz a ją  im  i sp rze d a ją  - na- 
w ęt przedm ioty  ku ltu  re lig ijn e g o  

W o b e c  g łoczonej ja k o  dogm at  

rów n ośc i p raw a  i to le ran c ji, przy  
których  pom ocy, jaKO pod  osłoną  

dym ow ą, żydzi o p an o w a li Po lskę, 
pytam  się, coby  się sta ło  z P o la ­
kiem , gd yby  tak  zaczą ł w y ra b ia ć  
przedm ioty  kultu żydow sk iego , 
iak  „ ta łe sy " , „ t e f i l in " ,  „c ic ith ",

80 proc. do 100 proc. w y ra b ia ją  .m ezuzu i gd yby  z lim i roz łoży ł

i sp rze d a ją  żydzi
P otom k ow ie  tych, którzy  w o ła li  

„ u k rz y ż u j ' u k rzy żu j G o“ ! „ K r cw  

Jego  na n as  i na syn ów  naszych ", 
którzy  Judaszow i d a li 30 s re b r ­
n ik ó w  za  z d ra d ę  Jezusa, C iągną  

ca te s reb rn ik i han iebn y  proc m t 
od pc Iskiego lu du , b a  60— 80 m i- 
U onów  z ło tych  za  der/ocjonalia .

W  W a rs z a w ie  n a  N a le w k a c h  roi 
się w prost od w y tw ó rn i dew oc jo ­
na liów .

Pom oc BGK
W sk u tek  lich ego  i tandetnego  

w y ro bu  to w a r  żydow sk i je s t  tań ­
szy, to iA i za lew a  ca łą  Po lskę, w y ­
w o żą  go żydzi m asowo, ca łym i p a ­
kam i do A m ery k ’’ do ko lon ij po l­
sk ich , jak o  d ro g ie  pam iąflri z o j -  
c iy s te go  k ra ju . N a tu ra ln ie  p rzed ­
m ioty te niszczą s i ę  prędko, po­
bożny  zaś  lud  z ao p a tru je  się w  nie 
m asow o  1 żydzi sćę bogacą, a  

ch rze śc ijań sk ie  w y tw ó rn ie  w eg e ­
tu j^  w  zasto ju  lu b  u le g a ją  zam ­
kn ięc iu , n ie  m ogąc  w y trzym ać  
n ie zd ro w e j k on k uren c ji, zw ła sz ­
cza. te  Żydzi ja k o  w sp a rc ie , a r a ­
cze j d la  ca łk ow itego  z a g a m  ęcia

sw e  ręce  po lsk iego  h an d lu  i 
rz  m iosła  o trzym u ją  od r in au s i-  
atów  św ia to w e g o  żyd o  s tw a  se ts i  
iw lio n ó w , a nadto  i zas iłk i po 

500.000 z ło tych  roczn ie  z „B an k u  
G o sp o d a rs tw a  K ra jó w  ego“ d la  

bezf rocentoW yeh  kas pożj czko- 
w ych . k ;ó r vcli w  P o lsce  d z ia ła  ju ż  
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sw ó j s tra g a n  koło bożn icy?
N a p e w n o  ca łoby  nie w yszed ł, 

a gv 'a łtu  i krzyku by łoby  w  ś w ie ­
cie n iem ało. Z ja sd y  rab in ó w , de­
le gac je , dem on strac je  —  nie  
m ia ły by  Końca.

P rze b ie g li * y d z i  z a w a ro w a li  
sobie w  sw oim  kodeksie re lig iju o -  
p raw n y m  ( w  S z j lc h a n  a ru c h u )  
w y łączn ość  po s iad an ia , sp o -ią -  
d zan ia  i sp rze d a w a n ia  p rzedm io ­
towy sw o jego  ku ltu  re lig ijn e g o , o 

k tó r jc h  p o w ied z .a n c : „ N ie  m ożna  

ta łe su  ( t a l i t )  m eżydow i an i sprze  
d a w ać , an i w  zas taw  d a w a ć ,  
m ógłby  żyd g o ja  taiesen . o bw in ąć  

spotkaw szy  go  w  drodze, u w ażać  
go za żyda ł w  następ stw ie  m ó g ł­
by być p r z e z  niego zab itym ” 
(H e in r ic h  L fiw e  sen., b eh u lch ąn  
A ru c h  o dar die v ic r  jlid isęh en  

G esetzb flęh er I. B „  W ie n  18&6
Grach chaim 1 1 — 25, s. 1 1 ) .

.<*_* « • j/iy V* }
O  n o w e  p raw o

P o m ija ją c  ju ż  to, ze ch faesc i-

p rzedm io tów  ku ltu  re lig ijn eg o .  
Zn a lez ion e  u  żydów  te p rzedm io ­
ty pow in n o  s ię  spa lić , a  narzęcz it  
s łu żące  do ich  w y ro b u  sk o a fisk o -  
w ać .

Zan im  je d r a k  to p ra w o  będzie  

w ydane, ze w szystk ich  am bon w  
Polsce pow inno się g ło s ić , że k a ­
p ła n i n ie  będ ą  pośw ięcać , an i 
nadaw ać odpustów na  dew ocjona  
lia.. pochodzące z  w y tw ó rn i, czy  
z h u rtow n i żydow sk ich . C hociaż- 

■’ zatem  przedm iot ja k iś  zn a j­
d o w a ł się w ś ió d  innych  p o św ię ­
canych , to to po św ięcen ie  je g o  

będzie n iew ażnym , nie będzie w c a  

le  pośw ieconym  -
P o n iew aż  jadnak. w ie rm  nie  

m ogą zbadać  poch odzen ia  tych  
przedm iotów , k tóre  zak u p u ją  u 

zydow  K ram arze . i sk lep ikarze , 
dlatpgo  rząd c a  k ośc io ła  p o w i ­
nien w yzn aczyć  m ie jsce  p rzed  ko 
ściołem  d la  s trą g? n ó w  z dew ocjo, 
n ah am ,, w y d a w a ć  zaś pozw o len ie  
tylko ludziom  u czciw ym  J godnym  
zau tan ia , k tórzy  się w ykażą , że 
to w a r  n aby li w  w y tw ó rn iach  
ch rześc ijań sk ich .

Pierwsze kroKi
P o w sta łe  w W a rszaw ie  „Z jedno  

czeitic  k a to lick ie  pod w ezw aniem  
K ró lo w e j K orony l*° ls h ie j“  ma 
na celu akc ję  tę p rzeprow adzić.

Potrzeba je d n ak , by ca ły  naród  
poisk i. a p izede wszystkim  ca ie  

au c n o w ie h s iw o  a k r ję  tę n a jgo rf  
ce j poparło .

N iech  ta  idea  po łączy  ca ły  na 

ród  po lski do w y trw a łe j i zn o jne j 
pracy, nad spolszczeniem  P o lsk i  
przez spo lszczen ia  m iast przy  po ­
m ocy spo lszczen ia  rzem iosła , 
spolszczen ia h an d lu  i spo lszcze­
n ia  p rzem ysłu .

P i  zede w szystk im  n a leż j rozpa­
czać od  spo lszczen ia  m en ta ln o ­
ści P o lak ó w , W ted y  dop iero  Po- 
lajtom w P o lsce  dobrze  będzie .

Ks. d r . S t. T rze c ia k

l  tego „Zaczynu” cole la nie bedzie
Jak udowadnia uubNcysta Nr. 201

Płk. Koc „szttbowo”  opr<*iov.uje s*ó] obóz

Jak było daw iTef
U s ta w o d a w s tw o  rosy jsk ie  

h ran ia lo  n a jsu ro w ie j żydom  z a j­
m o w ać  s ię  w y tw ó rczo śc ią  czy 

sp rzedażą  p rzedm iotów  kultu  re- 
l ig i j  ch rze śc ijań sk ie j. T ym cza­
sem  do o p raco w ań  u sta w o d a w ­
stw a  po lsk iego  w  im ię to le ran c ji  
i  postępu  dopuszczan i żydzi w  

ten sposób  w szystk ie  u staw y  o- 
p ra c o w a li  ,że w  w o ln e j P o lsce  w

Sesisacyjne zeznania
w  proces'e lube lskim

u/oi. D ra c e n o  zarzucoro krzywoprzysięstwo
W  toczącym  się obecn ie w  L u -  n istów , nie ch cąc p rzeby w ać  w 

b lin ie  p roces ie  . p rzec iw ko  red . jedn ym  z w ą z k u  z takim i osobam i 
Z a jączk o w sk iem u  odczytano  zez. J&k p. D ziadosz . W  rok po wyeaą- 
nan ia  w o jew o d y  k ie leck iego  d r  p ien iu , d r . D z iadosz  uzyskał sk rę  

D ziadosza. W  zeznan iach  tych dr, H en ie  Z a jąc zk o w sk iego  z D sty  

D ziadosz  a ta k u je  red . Za jączków  członków  Zw iązk u . N a stęp n i*  p. 
sk iego , tw ie rdząc , ze ten p o d a je  Za jączk ow sk i zezna ł, że rów n ież

I się  za m a jo ra , choc iaż  je st  kapi- k łam liw ym  je s ł tw ie rd zen ie  dr. 
tanem  tyiko, o raz  że zosta ł u s u - , D z iad osza , jak o by  nte by ł k a ran y  

nięty ze Zw iązk u  L eg io n  stów  i sądow n ie , gd yż  w  r . 1926 karany
zdyskwalifikowany przez sąd ho­
norowy.

P o  odczytan iu  tych zeznań red . 
Za jączk o w sk i o św iad czy ł, że w « j  

D ziadosz  s k ła d a ją c  tego rod za ju  
zeznan ia , pope łn ił k rzyw oprzy  

się stw o . W  sp ra w ie  za rzu tów  

staw ian y ch  przez  w o j. D s iaaosza ,  
p. Z a jączk o w sk i o św iad czy ł, że

c ią gu  n iespe łna  18 lat żydzi tak sam  w y stąp ił ze Zw iązk u  L eg io -

H y m o r ,  z d r o w i e  -  T e n  p o  ł a d a ,  ś

K t o  B U K L E G O  C I A S T K A  w d a  N " S w ‘

by i za p rzeinaczen ie  sw o ic ł do . 
kum entów . S tw ie rd zan e  zosta ło  

rów n ież, i e  d r. D z iad osz  zm ien ił 
u w o ją  ew id e n c ję  z czasów  s łu żby  

le g ion ow e j.

Th  In fo rm a c je  o u rzędu jącym  
w o jew o d z ie  n ie w ą tp liw ie  s tan ą  

się przedm iotem  dochodzen ia  ze 

strony  w ła d z  pań stw ow ych , gd yż  

nie w y d a je  się m ożliw ym , aby  

człow iek , którem u postaw ion o  pu  

bliczn ie  tego  ro d za ju  zarzu ty  

m ogl po zostaw ać  d a le j na tak  

w ysok im  stan o w isk u .

»»■

O bozu  płk. K oca  jeszejp  nie  

m? —  a le  ju ż  je s t  je g o  o rgan .  
U k a z a ł się m ianow icie  tygodn ik  
„Z a c z y n " . N ie  w iadom o w p ia w -  

dzie, kto w  nim  p isu je , bo a rty ­
ku ły  po d p isyw an e  są  num erkam i, 
ale ca le  p ism o pośw ięcone  je st  
p rzy g o to w y w a n iu  g ru n tu  pod w y ­
czyny p. Koca.

S ztabow iec Koc
N a ja k tu a ln ie js ze  je s t  u zasad ­

n ien ie pu b licysty  N r .  201, d lacze ­
go  p. K oc tak  d łu go  czeka ze 
s w o ią  in ic ja ty w ą :

lf*e należymy do tych kiótzy « -  
giąaaji pułkownikowi Kocowi w  ga. 
dło l JwaiAmy, i r  jego wystąpienie 
bęazle pociąwdem nowego „sezot.d* 
polhyccnego, Zdajemy sobu sprawę, 
że pmkownik Koc, oficer dyplomowa 
ny. akcję swoj . planową pi <-> gotuje.

Zdajetm prbir sprawę, or* 
mając rz czywlstość naszą z nie- 
oezpieczeństwa. klór* grozi akcj' nul 
Kównika Koca, c/Jowleka z oię„na 
przecztoscii i niezłomnym charakit 
rem Tym niebezpVczenstwe,n jesi na 
s r*  administracja, któri ma nałóg za- 
siypowan a  społeczeństwa.

W id a ć  p łk . Koc p rzygo to w u je  

ak c ję  ..sztabow o", op raco w u je  

p lan y  stra teg iczn e  i t. d.
Ty lk o  w  o b aw ac h  o n iebezp ie ­

czeństw o  ze strony  ad m in istrac ji  
je st Sf o re przesady . K tóż  np. je ­
śli m e  ad m in is tra c ja  p a ń s tw o w a  

dostarczy ł ś rodk ów  t i na  b iu ro  

płk. K oca f na  „ Z a c z y n "  i na  no 
n o ra n u m  publmyer.y N r .  201?  
A d m in is tra c ja  sas-tąpił? tu  s<po -  

łeczeń stw o .

B lnkada A kadem ii
W  Zaczyn ie  są  i k aryh atu ry ,  

u z iw n is  m ało  dow cipn e , a le  po d -  
sytrnowane tak ie ... num erk iem .

P od  je d n ą  z  takich  k a ry k a tu r  

zn a jdu jem y  w yw ody , pośw ięcone  

zw a lczan iu  b lo k ad :
W yobraźm y sobie, ie  Idea blokad 

ry«kuji zwolenników. ZD.ora sic pew  
nego dnia poeci i powiedzą sople: za 
rr ykamy się w  gmachi Aktaemit Li- 
i -raW y  ,e wychodzimy do n)e po 
doba nam się rząd I ustroi partsti7_, 
P-JŁÓejriiują obuwie, ponkraaaii się 
na podłodze ! nit będą wychodzi.!.

H a , w y ob rażam y  son .e Kzym ow  
skiegc, bez bu tów  na pod łodze !  
Co by  ło  by io , ja k b y  nie w y e n o -  
dz.ł?  A  gu y by  jeszcze  nię ty lk "  
akadem icy lite ra tu ry  p rzesta li  
Arychodzić. a le  także p rseb ta ły  

w ychodzić  ich książk i i p ism a  

p r i * z  nich re d a g o w a n e  1 %  je d ­
nym  czy aw o m a w y ją tk am i szko­
dy w ie lk ie j b> c le  było. B lokad?  

A kadem ii L ite ra tu ry  b y ia by  i po ­
żyteczna i p o p u la rn a .

Idfcoioęia
O  Ideo logii p łk . K o ca  d a ją  fo ję  

- ie  poniższe fra gm en ty  z a rty k u ­
łó w  czo łow ych :

Z A C Z Y N  służyć bv-dzi wtnioec 
nlu, rozszerzeniu i ugruntowaniu w 
Polsce nowej, młodej myśli ponstwn- 
wej.
mmmmmmmmmmtammmmmmmmmmmmm

„Zćwfsza Czarny”
Dn. 6. X lf o godz. 163q Polskie 

Radio nada i ' fragmenty „Zawiszy  
Czarnego" Słowackiego. Dramat o 
polskim Księciu Niezłomnym, który 
nigdy zapewne nie będzie grany na 
scenie, gd>ź zachował s.ę tyiko w  u- 
rywkach, odzwierciadla z  wielką silą 
duchowy nastrój poet- w  poc.^tko- 
wyn. okresie epoki mistycznej. Naj­
piękniejsze sceny dramatu są opo- 
w eścią tni-^sną, peiną romansowe­
go czaru. W  scenach tych Zaw isza  
Czarny przechodzi przez trud we- 
wnęttzny przezwyciężania uczucia, 
urzekającego pokus, cichego tzczę- 
scia orzy Boku kochającej kobiety

Z A C Z Y N  linżyć będzie państwo­
wemu ruchowi umysłowemu, które­
mu nadr wyraz zajadłej, śmiertel­
nej walki ze wszystkim co nie pań­
stwowe.

- Podcz?. gdy ląa.edzi nasi w wa- 
runkach niemniej kryzysowy el . nie 
lepszych od naszych, potraf.li wy­
dać olbrzymie fundusze na cele do­
zbrojenia się, przehudot rać. rozbudo­
wać i zmodernizować olbrzymi i nie­
spotykany przed tym przemysł wo­
jenny —  zmororyzoTać sw ł k ra j*  
pokryć je  sieciami nowoczesnych 
dróg komuninaeyjnyck, podnieść ol­
brzym. stan pogotowi- w ijennego, 
zaktywizować swą politykę zagrani­
czną i podporządkować cały naród 
jednolitemu kierownictwu, po chwy­
ceniu za łeb hydry bezrobocie. —  u 
naa obóz rządowy, jakkolwiek w y ­
wodził się od na.większego państwo- 
wc*;. Józefa Filsudskiegu, nie tylwo 
zaniedbał cych wysiłków, lecz wię­
cej — pozwolił na rozprnoszeni się 
w Polsce, jak nigdzie bon aj na świe­
cie, wpływów gospodarczych, a prz* 
dc wszystkim wychowawczych 
wszelakich międzynarodówek. H asa­
ją u nas i organizują życie gospo 
darczn oraz wychowują spolcczen- 
atwo: międzynarodówka j apualisty- 
czna i anty kapitalistyczna żydowska 
i anty semicka, która z zagdnienla we 
wnętrznt-go polskiego ghetta żydow­
skiego uczyniła ośrodek międzynaro­
dówki żydowskiej, międzynarodówka 
nacjonalistyczna i liberalną, autyre- 
ligijna i icligjna, która znów iróbu- 
je narzucić Polsce misje I cele cia­
sne. Nawet faszyzm i hitleryzm, a 
cóż dopiero komunizm, wypraw iaj#  
Istne aataty »  giowacu ogłupiałego 
społeczeństwa i miodzieży.

M im u, iż  n ow y  o rgan  płk. Koc? 

wyrneka się daw n ego  B R  ciska  
na n iego  grom y, je s t  typow ym  o -  
kazem  m entalności sanacy jnu  -  

Lebeck ie j, s tre szcza jące j s ię  w  
w o łan iu  o „s iln e  p a ń s tw o ", p rzy  

Draki’ g łęb sze j treści Id eow e j. 
„N ie ch  ży je  p ań stw o  s iln e  a  bez- 
id t -o w e '"  —  taki p ro g ra m  m ożna  

w yczytać  m iędzy  w ie rsza n .: 
w ypoc in  różnych I n-umerków A  

państw o  bez idei n i e  m o ż e  

b y ć  s i l n e

ilu strow any śm ietn ik  . 
kr& ko wsKf

O d  „L a c z y n u "  dosta ło  s ię  n ie ­
który ui pism om . T w ie rd z *  on. te  

in fo rm ac je  rozpuszczane o obozie  
K oca  by ły  fa łs zy w e . I . K . C., któ­
ry  je  la n so w a ł n azyw a  „Z a c zy n "  
I lu s tro w an y m  Śm ietnikiem  K ra ­
kowskim

W
XK-ty kupon U IŁ-KIF^C 
KONKURSU nagród ABC

Wyciąć i zachować!

Zyifzi konferufą
Dstegacja żydowska

Ś m i e s z n e
Ż y ao w sk ie  o rg a n iz a c je  ak a d e ­

m ickie zw o ła ły  do W a rs z a w y  kon­
fe ren c ję  s tow arzyszeń  żydow sk ich  

o rgan izacy j akadem ick ich  ze w szy  

3tkich ś ro o o w u k  w  F c isce . K on ­
fe re n c ja  ta rad z iła  naa sy tu ac ją  

żydów  na (Jn jw e isy tec ie  S te fa n a  

B ato re go  w  W iln ie .

U c h w a ły  tej k o n fe re n c ji ży­
do w sk ie j m a ją  być p rzed staw io ­
no  m in istro w i W . K . i O . PI p rzez  

d e legac ję , w y ło n io n ą  z pośród  

z jau lu i
M o żn a  j u i  teru , p p w * . 'd ^ .e ć

do Min. W.R. i 0.P
99& «ąd& rhiafi*
treść uchw ał 1 „żąd an ia"  *— b°  
żydzi zawgz* bezczelnie żąd a ją—  
z ja k im i d e le g a c ja  ^w róci się do  
m in . SwiętOsiawskięgó. B a d li ft 
oczyw iście m owa o tym , te  ty d ż i  
nie  chcą jic d z ie c  m iędzy uw ojm i, 
po osobnej n i t  Po lacy stronił 
bali, źe chcą sie uczyć, p rą c o w */ 
i  t .  d.

M łodzieży p o isk ie j n»e m i  n ik t  
pran  a  nakazy wać, . aby ałetłZ’ ś ła  
razem  z żydam i.. —  A  gośdc ;ir tU ' 
szą za ją ć  w skazane im  przez go- 
8->f>'larza m iejsca.

Notowania giełd warszawskich
GIEŁDA PIENIĘŻNA

Dewizy: Hoiandia 28y.20, b ruk - 
ąeli 80.76, Kopenhaga ij.6.30 , Ht-i- 
ninglora i ł . 53, Londyn 28.0-1, N iwy 
j j r U  5-30 5/8 Cslo 131.13, Parj'z  
24.76, Sztokholm 134.30, Zurych
122.00, Wiedeń 99.20.

Papier;: pracemowe: 1 %  poi. *tt- 
bilizacyjna (po  IW O  i po 500 doi.)
468.00, liupno od 1000 doi. — zł 
68.56, 3%  poż. prem. inw^st. U  em. 
64 50, 4% państw, poż. prem. dolar. 
46X- —  46,25 —  46,50. i  i pół proc. 
L  Z. ziemskie leriu V  48.13 —  46 .00, 
4 i pół proc. L. Z. ziemskie kred. se­
ria *  —  45 00, 5%  L. Z. W arszawy  
<193.> r .) 53,13 -  63.75.

Pożyczki (w  obrotach prywat­
nych ): 4%  poi. konsolic acyjm (g ra  
bsze) 60.60 —  50 63 —  50.50 (drób- 
ie J.OO —  49.13, duła* o w * : 8%  z 
r. 1925 (D illonowskaj 6".7? — 67.50
-  68.00 jw  proc.), 1<%, śląska 68.00
—  67,50 (w  nroc ). 7%  poż. m
W arszawy (M ag istra t ) 57.50 —
57,25 —  57.75 (w  proc.)

Akcje: Bank Polski 108.O0, Lń - 
pop U .00. Norbiln 61.00, Ostrowiec
28.00, Starachowice 34.00

GIEŁDA ZBOŻOWA
Pszenica jednolita 25.75 —  20.25 

pszenica zbiorowi 25.25 2 5 , t y­
to eksportowe 19.50 — J9 7i żyto L  
st. 19.60 —  19.75, żyto 11 st. 19 00 —
19.50, ow’es eksportowy 16 75 —  
i7.0C, owies 1 et. 16 25 —  6.75, o-
wiei 11 st. 15.76 -  1625, j;Czm,fcń 
Drowarny 25.3» -  26.50, jęczm.eń J
st. 22.25 —  22.76, jęczmień II st.
21.50 —  22,50, jęczmień U i  st. 30-7S
— 2J.00 grocu polny 21.00 —  22.00, 
grocn Victoria 27.C1) —  30.u0, wyka  
[9 00 —  20-00, pe luasK  20.fJ —
21.50, łubin niebieski 9,26 — C.75, 
lUDin żółty 13.00 -  13.50. rzep-n zi- 
roowy 45.50 —  4-5.50, rzepa letri 
44 00 —  45.00. mąka pszenna 1 gat.
12.50 — 43 50, mąka pszenna li  ga - 
35 50 —  36.50, mąka Sytrtir 1 ga- 
28 75 —  29,75, maka żytni* U  gat. 
28.25 — 24,25, otręby pszenn“ -3  25
— 13 76, otręb; ży-nie 12.50 — j3 00 
mak niebieski 71.00 —  73.00 koni­
czyna czerwone, b. kan. 86 O0 —  
10C.OC. koniczvna czerwo-? fc. kan. o  
:zy st. 97% U 5  0 C —  126.06, kurny 

lniane 20.00 — 20 50, ziem*rak ja ­
dalne 3.5-j —  4-00, Ogólny oLrót 34.®S 
Żyto l l . i l .  Usposobienie spokojne.
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PANI PREui i S-Kf
F o  w i p ś c  o b y c z a : c w d

P o l a c z k ó w n a  w o d z i ł a  z a  m a g is f r e . n  o c z a m i ,  f r le  ni** U ^ a ła  
s p r  s o b n o ś c i  o r o s i ć  g o  o  o d p r o w a d z e n ie ,  s i e d z ia ł a  b o w ie m  p a  
n m o r o w y m  m ie j s c u ,  m u s ia ł a  z a c h o w y w a ć  p o w a g ę  
j ę ń s t w o ,  t u d z ie ż  w y r a z  c i e r p i e n i a  i  b e ig r s  n ic z n e g o  z n u z e n ia .

W s z y s tk o  p o p ł j n ę ł o  n a t u r a  ln v m  b ie g ie m  P r z ć n lo • ‘n lk  

z e  s t r ’ z w ', I n i^ n y  z e  s łu ż b y ,  a  n a d k o m is a r z a  p iz e m e s *  d y -  
Qc v p lin t * rn ie  n a  p r u w in c ię .  o d b i e r a j ą c  m u  na la l  t r z y  p r a w r  

Jo i -w a n s u . R e d a k t o r  T a u b m a n  w y l i z a ł  s ię  z  s in .a
k ń w ,  z a d a n y c h  m u  p r z e z  s t u d e n t ó w  la s k a m i  R o z p o c z ę t o  n a  

w .e lk ą  s k u le  f a b r y k a c j ę  h i g u n i c z n y c b  s t o ł o -  b t u r o ^ y r h .  

a  p a n i  p r e z ^ s o w a  i p a n n a  P o l a c z k ó w n a  n r o w a d z i ły  *J 

s w ą  p r a c ę  d la  p a ń s t w a . . .

$ x r v

K a z i m i e r z  ć w ie c z e k  m i a ł  w  W j  d z ia le  Ś le d c z y m  u s t a lę  
n ą  r . p u t a c j ę .  ..h e c>  d y  w i s t a "  -  m a w ia n o  i  m m  u i z ę  o w o .  
„ M e u l e c z a i r y "  —  m a w i a ł  k o m i s a r z  R z ę c ż y  k .

A l e  s z a r a  b r a ć  w y w ia d o w c z a  P o l i t y c z n e g o  W y a z i a ł u  S I i -  
c z e g t  tw  t r d z i ł a .  ż '  to  j e s ł  ,r ó w n y  c h ł o p  . W ie d a i a n o ,  z e

C w ic c « ę t  n ic , ^  ^  m  W<vda* 8 ł>

c z v m  się  n ie  z d r a d z i ,  że  p r z y ja c ió ł  n ie  „ w y s y p ie  , ze  n ie  v n  - 
d o b ę d z it  s ię  z  n ie g o  m ie js c a  p o b y tu  ja k ie g o ś  ..g n a ta  zę  n i ­
czeg o  m u  u d o w o d n ić  n ic  m o ż n a , że  r e w iz ja  w  je g o  m ic s z« .a -  
n iu ^ n ie  d a  ż a d n e g o  re z u lta tu , N a jb a id z ie j  s p r y tn ie  s k o n s tru ­
o w a n e  p y ta n ia ,  c h y l i ia ły  c e lu . -  C w u eczek  a a w a ł  o d p o w ie ­
d z i b ez  n a m y s łu , t r a fn e ,  s p ry tn e , lo g ic zn e . J e g o  *>4ov a 
w ia z a łv  sic z  soba  k o n s e k w e n tn ie  te r m in y  p o d a w a n e  D rz ę z  
n ie c o , b y ły  d o k ła d n ie  o b lic z o n e . N ie  m o ż n a  go b y ło  s c h w y ­
tać  n a  ż a d n e j s p rze c zn o ś c i, n ie ś c is ło ś c i, n ie d o k ła d n o ś c i.  
W s z e lk ie  z a r z u ty  o d p ie r a ł  s n o k o jn l t ,  p e w n ie , n ie z b ic ie . A r ­
g u m e n ty  m ia ł  m o e n e , p a m ię ć  zaś  z n a k o m itą ,  to  te z  o d p o ­
w ie d ź  ra z  d a n a , b r z m ia ła  tąkf>ąrn p o  k łlfe ń  m ie p ią ra r  
W  s ło w a c h  b y ł  s k ^ p y . m ó w i ł  t y lk o  o  rz e c z n e  p o trz e b n y c h ,  
m e  p o z n a ł  s ię  w c ią g n ą ć  w  ro z m o w ę  t p w - r z y Sk ą  n s p o z o f  
a  w s z e m  aną w  ty m  c e lu , a b y  ro z m ó w c ę  * ę ł m v  aę  n a  

» a  i i l t i ą i ś  o r - ń i .  • " i *
Kł; s ic  o d n o w i'* ’ r>i r s e m j t w  n r o t o k u l e  z e z n a n ie  Jw .ec* > i
p r z e s ta w a ł  w  ł le d z t w ie  g łu c h y  n a  p p g ró .żk i i  p o R tro ch y* n ia  
^ a ł  ś ie  n a b r a ć  n a  p o z o r n ie  © b c ia /u ją c e  z e z n a n ia  t  w a rz y  
szó w , p o z o s ta w a ł r t ie p o ry s z o n y . g d y  mu K o m is a rz ,  
z d a n i)  r z u c a ł :  „ P a n b y  s ie  d o s k o n a le  n , ‘d a w a ł  Jo  p o l ic j i ,  i  le- 
ru n e k  p a ń s k ic h  s tu d ió w  b y łb y  n u  w  » rm  w ie ik ą  p o m o c ą .  
M ó g łb y m  W  te j s p r a w ie  d u ż o  d la  p a n a  z ro b ić . I^ d a je  s jy, 7 .
p a n  ie s t w  c ię ż k ic h  w a r u n k a c h . . ."  , _______,  f

l  śm iech dyskretny, by. całą odpow iedzią C w r czka, n* te 
czarę" T vm sam ”m uśm iechem  odpow iadał na .rożne p - 

t S  „Pan jeszcze nie był w b erezie’" Tc m urowany chło  
p «£“ ^  masyiam 1 był ćw ieczek  ^ śledztw ie, jak mur: twar­
dy. n iepornszony. mocny i pewny. t .___ .

T «  iCż n ie in te l ig & B ł" ’ w y w ia d o w c y  m ie l i  d o c u o d z e n ie

Z n im  z a  n ie c ie k « w e ,  in t e l i g e n t n i  z a s  z  D r z y j e m n o s c ią  i  c n ę c ią  
ć w ie c z k a  „ b a d a l i " .  Ż w . - ą  s a t y s f a k c j ę  s p r a w i a ł a  m u  r o z m o ­
w a  z  t' m  n y s t r y m  , p e in y n i  p o lo t u  i  d u m y ,  o d w a ż n y m  lo g i c z ­
n y m ,  p e w n y m  s ie b ie ,  s p o k o j n y m  i  o n a u o w a n y m  p o l i t y c z n y m  
d z i a t a - z e m

O s t a t n ia ,  p r z e p r o w a d z o n a  u  ć w ie c z k a  r e w i z j a ,  j a k  
i w s z y s t k ie  p o p r z e d n ie ,  m e  d a ł a  ż a d n e g o  r e z u l t a t u  N ie  z n a ­
le z io n o  u  n ie g o  n i c  o b c ią ż a j ą c e g o ,  n i c .  c o b y  w s k a z y w a ł o  n a  
j e g o  u d z i a ł  w  o r g a n i z o w a n iu ,  l u h  p r z y g u t u w y w a n m  z a j ś ć  ant 
t y ż y d b w s k i c h .  N a  u l i c y  g o  n ie  s c h w y t a n o ,  a r e s z t o w a n o  z a ś  
w  m ie s z k a n iu .  D o c h o d z e n ie  r ó w n ie ż  n ie  o b c ią ż y ł o ,  m u ś m n o  
g o  w ję c  ZW aln ić -  a

K a z i k  c z ę s t y m  b y ł  g o ś c ie m  w  W y d z i a l e  ■ S (e ( i_ z v T t i.  S ie ­
d z i a ł  j u z  w  w ie lu  c e la c h  G e n l f a l n e g o  A r e s z t u ,  z n a l i  g o  t a m  
V l i c j ^ c i  i  d o z o r c y ,  j a k  z n a l i  w W y d z i a l e  ś l e n c z y m  w y w ia ­
d o w c y . W i t a l i  g o  i^ z  i  ż ^ g n a i i  j a k  s t ł r e g o  z n a j o m e g o  k t ó r e ­
g o  m a  - i ę  n a d z ie j ę  j e s z e z e  n ie  r a z  z o b a c z y ć .

O z n a j m ia j ą c  m u ,  ż e  je s t  w o ln y ,  p c  w ie d z i a ł  k o m i r a * z  n a  
o ż e g n a n ie .  „ A l e  m y  je s z c z e  p a n a  n a k r y j e m y ,  p a w ie  Ć w ie ­

c z e k .  P a n  j e s t  p t a s z e k , ,  a le  m i  p a n  n ie  u j d z ie .  D o  z o b a -
• m  a . , i

c z e n ia !
—  Ż e g n a m  o z ię b le  —-  r z u c i ł  z  h u m o r e m  Ć w i e c z e k . —  

M a m  t e r a z  d u ż o  w o ln e g o  c z a s u ,  b o  j e s t e m  p o  m a g i s t e r s k ie !  
e g z a m in a c h .

P o ż e g n a l i  s ię  u ś c i s k i e m  d ł o n i .  —  W  t e r  s a n  s p o s ó t  ł c k -  
u a l i  ć w ie c z k a  w  p o z o s t a ł y c h  p m ę o ja c h  w y w ia d o w c y .  M i*  
dia t e g o  c h ł o p c a  d u ż o  s y m p a t i i  i  s z a c u n k u .

(D. a-?


